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Idea narodowa w Polsce 
święci istne triumfy.

W zniosła idea ma to do siebie, że bezwiednie 
ludzi poryw a za sobą. Potężna musi być idea 
narodow a, kiedy mimo tak trudnych warunków, 
jakie istnieją w P olsce , wśród najbardziej n ie ­
przyjaznych  okolicznośc i i piętrzących się trud­
ności, tak  tr ium fa ln ie  broczy naprzód. Chyba 
tylko ś lep y  lub do cna zaślepiony człowiek mógłby 
tego nie  przyznać, że ruch narodowy wprost 
law iu ow o  poryw a wszystko i wszystkich za sobą. 
Co wszystko nie robiła sanacja i cała lew ica  
polska do spółk i z przemożnem źy d o stw em  
i m asonerją, aby st łu m ić  ten  ruch. N ie  
ża łow an o  ni pien iędzy  ni żadnych innych środ- 
kó w rep resy jn ych  od cenzur, w ię z ie ń  a ± do  
B ere zy ,  a pom ogło  to cóż ? Potężny wiew ducha 
narodowego Idzie poprzez całą  P olskę, budząc 
zdrową reakcję przeciw gnębieniu i upośledzaniu 
znaczenia Narodu w życiu państwa, a łamiąc i tych, 
którzy się mu przeciwstawiają oraz te zapory, któ­
re mu stoją w drodze. Któż tego nie widzi, że 
zdobywa oa sobie coraz więcej pola, zwolenników 
I przyja«iół nawet w szereg a ch  tych, którzy mu 
aż dotąd tak bardzo by li przeciw ni ? Wsłuchajmy 
się uważnie choćby tylko w p rzem ów ien ia ,  jakie 
rozbrzmiewają dziś na trybun ie  nawet takiego 
Sejm u, jak ostatni, który w y sz e d ł  w b rew  woli 
olbrzymiej większości Narodu. Jakże często, może 
nawet bezwiednie d źw ięcz ą  tam n uty  
czysto narod ow e?  To najlepszy dowód potężnego 
oddziaływania żyw io łow ych  fal narod ow ych .  
Albo i to, że sanacja, choć całem swem n a s ta w ie ­
n iem  jest  przec iw na  łd eo lo g j i  n a ro d o w ej ,  
musi się p os łu g iw ać  hasłam i i szyldami 
narodowemi, aby choć w tak podstępny spo­
sób zn a leźć  posłu h u naiw nych, czyż to 
również nie dowód n iep rzep a rte j  wprost s i ły  
idai n arod ow ej. Alou i ostatnio na porządku 
będąca sprawa uboju r y tu a ln e g o ?  Przez tak 
długi czas żydzi bezk arn ie  uprawiali ten bar­
barzyńsk i,  a tak lu k ra tyw n y  dla siebie, a tak 
szkod liw y dla polskiego s p o łe c z e ń s tw a  proceder. 
Aż do niedaw na nifct me śmiałby był dotknąć 
tej tak w ie lc e  dla żydów d raż l iw ej  sprawy. Aż 
oto Obóz Narodowy z d e c y d o w a n ie  wystąpił 
w szranki do w alk i przeciw temu żydowskiemu 
obskurantyzm ow i. I co się dziś d z ie je ?  P. 
P ry sto ro w a , żona jednego z głównych filarów 
sanacyjnego reżimu, s ta w ia  w Sejmie w n iosek
0 zniesienie uboju rytualnego. I o dziwo! — Naj­
bardziej nawet oddani żydom le w ico w c y  polscy 
z pod sztandaru s o c ja l is ty cz n e g o  „R obotnika“
1 lewicowo-radykainego organu rządowego „Kur- 
j e r a  P ora n n eg o “ sta ją  w jednym  szere g u  
z całym  Narodem we walce o zniesienie uboju 
rytu Inego.

Któżby w tern n ie  w idzia ł ż y w io ło w e j  
wprost potęgi idei narod ow ej?  Albo i ten je­
szcze fakt. Sanacji potworzyła n a jro zm a itsze  
org a n iza cje  wśród m łod zieży  po szkołach 
średnich, uniwersytetach, jak L egjon  M łodych, 
Straż Przednia  i wiele innych. Nie szczędziła 
im h< jnego poparcia tak moralnego, jak m a­
ter ia ln ego . Wyrzucała rocznie m iljony na nie 
z fuodus/ów publicznych. Otaczała je wszelkie- 
mi m ożliw em i w zględam i t p rzew ile jam i,  
t łu m ią c  natomiast i gnęb iąc na wszelki spo­
sób wszelkie przejawy narodow ego  ruchu orga­
nizacyjnego. Rezultat jest taki, że w sz e lk ie  sa ­
n a cy jn e  o rgan izacje  są dziś w rozsypce lub w 
gruzach, a duch narodowy w śród  m łodzieży  
p o lsk ie j  góruje  wszechwładnie. Jednem słowem, 
idea narodow a tr iu m fu je  na całej linji nad 
przewrotną ideologją antynarodową sanacyjną. 
Podajemy powyższe do rozwagi tym rodakom  
m ałej  wiary, którzy jeszcze zawsze ule są p e w ­
ni, czy też aby sp raw a narodow a w Polsce 
zw y c ięży .

B ezroboc ie  w ciąż  w zrasta .
Stan bezrobocia w całym kraju według da­

nych biur pośrednictwa pracy Funduszu Pracy na 
dzień 15 bm. wynosił 482 680 osób, co stanowi 
wziost w ciągu ostatnich 15 dni o 10.154 osób.

Na ro c zn ic ę  ko ro n ac ji O jca św .
Warszawa. Z okazji 14 rocznicy koronacji 

papieża Piusa XI nastąpiła wymiana następują* y h 
depesz między Prezydentem Rzpl., a Jego Swiąto- 
bl wcścią:

«Łącząc się wraz z całym narodem polskim 
z uczuciami świata katolickiego, który święci  
dzisiaj rocznicę wstąpienia Waszej Swiątubliwcś i 
na tron św. Piotra, proszę o przyjęcie, wraz z wy­
razami mego głębokiego synowskiego oddania — 
najgorętszych życzeń szczęścia dla Waszej Świąto­
bliwości i chwały Jego panowania“

(—) Ignacy Mościcki.
„Z głębokiem wzruszeniem przyjęliśmy życze­

nia, przesłane przez Waszą Ekscelencję we własnem 
i całego narodu polskiego imieniu z okazji 14 tej 
rocznicy naszej koronacji i dziękując za nie z całego 
serca, jesteśmy szczęśliwi, mogąc wyrazić nasze 
gorące życzę ia największej pomyślności dla naszej 
drogiej Polski i tego, który kieruje jej przezna­
czeniami. (—) Pius XI“.

mm
Ks. kan Ł o s iń sk i p re ze s e m  

honorow ym  K ó łe k  ro ln ic zy c h .
W Kartuzach odbył się zjazd rolników, zor­

ganizowanych w kółkach rolniczych z pow. kartus 
kiego. Przewodniczył obradom prezes P.T.R., p. 
Czarliński, który w przemówieniu powitalnem pod­
kreślił zasługi obecnego na sali ks. kanonika Ło­
sińskiego dla rozwoju kółek rolniczych.

W dalszym ciągu obrad uchwalono rezolucje, 
dotyczące szeregu spraw rolniczych, a przedewszy- 
stkiem zagadnienia kontyngentów, kw esh j od­
dłużeniowych i podatkowych. W dyskusji pod­
niesiono sprawę równomiernego przydziału kon- 
tyngeutów.

W wolnych głosach ożywioną dysputę wywo­
łała sprawa pozbawienia praw członkowskich ks, 
kanonika Łosińskiego. Na wniosek jednego z rol­
ników u hwalono mianować ks. kanonika Łosiń­
skiego honorowym prezesem kółek rolaiezyeh.

C zy kończy sw ó j ży w o t?
„Słowo Pomorskie” pisze:
„Przed kilku dniami przywódca B.B. na Pomo­

rzu, p. S *hab, odbył konferencję z kilku zamożniej­
szymi sanatorami, którym zakomunikował, że „Po­
morska Spółdzielnia Wydawnicza”, która wydaje 
«Dzień Pomorski“ oraz 9 mutacyj tego pisma, zna-, 
lazła się w tak ciężkiej sytuacji finansowej, iż 
musi zgłosić upadłość. P. Schab dodał, że zbiera 
fundusze na utworzenie nowego wydawnictwa sa­
nacyjnego na Pomorza i zawezwał zebranych do 
podpisania deklaracyj na udziały. Z obecnych tyl 
ko pewien kupiec toruński uchylił się od podpi­
sania takiej deklaracji, tłumaczą" się koniecznością 
uzyskania na to zgody swego wspólnika.

Należy oczekiwać, że senatorzy za pierwszy 
swój obowiązek uznają spłatę długów, a dopiero 
potem ufundują sobie nowe wydawnictwo”. Tyle 
„Słowo Pomorskie.”

Upadek sanacyjnego pisma na Pomorzu daje 
nowy dowód, że społeczeństwo pomorskie z ideo­
logią sanacyjną nic nie chce mieć wspólnego.

Auglja umacnia ważniejsze punkty strategiczne w Egipcie.

Prasa ma prawo chłostać
i w y tykać  z ło  bez w zg lędu  
na to, skąd ono pochodzi.

Swego czasu odpow. redaktor „ P ie lgrzym a”, 
p. Jan Bm liwa, zasądzony został na J td e n  rok  
w ięzien ia  I 500 zł. grzyw ny za to, że w arty­
kule doniósł, że wysocy dygnitarze gdyńscy za­
kupili przy alei marsz. Piłsudskiego place budo­
wlane, płacąc po 7 wzgl. po 3 zł. za jeden metr 
kwadratowy, podczas gdy cena gotówkowa za pla­
ce w tem miejsc« wynosi około 50 zł. za  1. m etr  
kwadratowy. W dalszym ciągu podano, iż „od 
kilku dni z parceli p. S ,  żony  jed n eg o  z  d y ­
gnitarzy, wyw«zi się z iem ię  na budowę nasypu 
pod Al. M »rsz. Piłsudskiego, p la n u ją c  w te n  
sp o só b  p arcelę”, przyczem, określając to postę­
powanie, napisano, że „miasto na czysto na tem 
traci i za pieniądze miasta podnosi s’ę celowo 
i z premedytacją warte ść per< tli dygnitarzy”. W 
zakończeniu „Pielgrzym” podał, iż w ten sposób 
kosztem miasta wartość parceli podwyższy sobie 
dygnitarz o jakie 15 ty s .  zł, gdyż z parceli trze­
ba wywieźć około 5 tys. wozów ziemi, płacąc od 
jednego w ozu 3 z ło te .

Od wyroku oskarżony odwołał się do Sądu  
Ap lacy jn ego  w Poznaniu, podając na dowód 
prawdy szereg świadków', k tórych  Sąd w  
pierw szej Instancji do przeprowadzenia dowodu 
prawdy me do* uśeił i w yzn aczy ł rozprawę na 
dzień 14 bm. Po przeprowadzeniu rozprawy Sad 
Apelacyjny ogłosił wyrok, mocą którego wyrok sądu 
okręgowego w Gdyni z dn5a 20 listo*’. 1935 r., 
skazujący red. Jana Bit lawę za zniesławienie ko­
misarza rządu, p. Franciszka S koła, na 1 rok  
aresztu i 500  zł. grzywny, uchylił i oskarżonego 
od w iny i kary u w o ln ił .

Motywy w yroku.
W motywach w \roku sędzia Budykiewiez po 

przedstawieniu wyników rozprawy w I instancji, 
podkr* ślił, że Sąd Apelacyjny, dopuszczając prze­
prowadzenie dowodów prawdy, u raża ł,  że oskar­
żony działał w interesie publicznym. D lej sędzia 
podkreślił znaczenie prasy, która spHnia bardzo 
ważne zadania społeczne i ma pr»wo < h lo s t^ ć  
i wyty kać z ło  bez względu na to, skąd ono pocho­
dzi. Prz* wód sądowy w Sądzie Apelacyjnym po­
nad wszelką wątpliwość wykazał, że cena parcel 
była znaczn e wyższa od tej, za jaką kupiła komi- 
sarzowa Sokołowa. Bliższa jest prawdy et na, po­
dana w artykule, niż cena, którą płaciła p. Soko­
łowa.

Również sąd uznał z udowodnione zarzuty, 
dotyczą *e regulowania parcel na koszt miasta. Z 
zeznań świadków wynika Dowiem, że za wywoże­
nie ziemi komisarjat pobiera specjalne opłaty, 
czego me można powiedzieć w wypadku z parcelą 
p. komisarzowej.

W tym stanie rzeczy sąd, uważając, że zarzuty, 
poczynione w artykule, zamieszczonym w nuttierze 
53 «Pielgrzyma“ z dni« 4 maja 1935 r.. okazały się 
prawdz wemi, oskarżonego redaktora odpowiedzial­
nego tego pisma Jana Bielawę uniewinnił.

R',ecz zrozumiała, że wyrok ten wy^wołał dużo 
wrażenie tak w Poznaniu, jak przedewszvstkiem w 
Gdyni.

G ro źna  sytuacja  w  H iszp a n ji.
W Hiszpanji położenie na skutek zwy­

cięstw« lewity staje się coraz groźniej­
sze. Odbywają się demonstracje, strajki, 
nawet donoszą o buntach w lotnictwie 
wojskowem. Zachodzą rewolty więźniów, 
puszczanie ich na wolność. — Tymcza­
sem zaznacza się masowa ucieczka wy­
bitny« b osobistości z Hiszpanji na tery- 
torjum Gibraltaru z obawy przed zemstą 
ze strony zwycięskiej lewi* y. — Hotele 
w Gibraltarze są przepełnione.

P r o te s t  płk. d e  la  Rocque‘a.
Paryż. Pułk. de la Roi que wy stosował 

do prerojera S ir r  ut pismo, w którera 
protestuje przeć iwko demonstracjom 
Frontu Ludowego*



M o w a m in is tra  R o ln ictw a  
P oniatow skiego .

Ostatnio wygłosił w Sajmie dłuższe przemówienie 
m. Rolnictwa Poniatowski. Min. Poniatowski rów­
nież widzi symptomy p o p ra w y  w r«lrń<t*ie, Tej 
p o p ra w y  dopatruje on się w zatrzymaniu spadku 
dochodów w rolnictwie, ale także we wzroście kon- 
gum< ji artykułów rolnych przez wieś. P. minister 
uważa za błąd traktowanie zagadnienia rolnictwa 
jedynie od strony materjalnej. Nierównie większe 
znaczenie mają tu czynniki psychiczne. Dla tego 
też minister przypisuje duże znaczenie podniesie* 
niu kultury wsi. — Resztę przemówienia poświęca 
p. Minister incydentowi w komisji w sprawie ad* 
ministra« ji lasów.
P rze w a g ę  u rzęd n ikó w  w  S e lm ie  
s tw ie rd za  publicysta sanacyjny.

Głośny publicysta sanacyjno-konserwatywny, p. 
Mackiewicz, przeprowadził na podstawie życiory­
sów posłów i senatorów statystykę o głównem 
źródle utrzymania obecnych parlamentarzystów 
przed uzyskaniem mandatów. Okazuje się, że 
większość to urzędnicy państwowi lub samorządowi.

„Grupa pierwsza: ludzie, których głównem
źródłem utrzymania przed uzyskaniem mandatu by 
ły pobory, otrzymywane bądź od samorządu bądź 
in s ty tu j i  socjalnych bądź wreszcie od związków 
zawodowych czy organizacyj politycznych, innemi 
słowy, ludzie, którzy główne źródło swojego utrzy 
mania mieli związane z funduszami publicznemu

Grupa druga: ludzie, utrzym. się z pracy prvwatnej.
Otóż w S jenie n t  181 posłów — Polaków 

do grupy pierwszej (fundusze publiczne) należy 
114 posłów, do grupy drugiej (praca prywatna 
zaledwie 63 posłów.

W senacie stosunek ten jest podobny, wynosi 
52 do 32 senatorów“.

W związku z tem p Mackiewicz stwierdza, że 
te dają nam pogląd na t6, co nazywamy 

podurzędoi zeniem Polski44. Wychodzi to więc na 
to, że tak w Sejmie jak Senacie mają ludzi za 
leżnycb. A to właśnie sanacji chodziło.

Przyjazd prem jera  G oerioga do Polski.
W środę rano przybył do Warszawy premjer 

pruski p. G>ering z małżonką i po złożeniu wizyty 
p. prem. Kośeiałko wskiemu odjechał na trzydniowe 
polowanie do Białowieży. Pani Goering pozostała 
we Warszawie jako gość pani M^ltke, żony 
ambasadora Rzeszy.

Za 3 milj. z l budowa w ię z ie n ia  w  Łodzi.
Na jedaem z przedmieść łódzki« h przy ul 

Pomorskiej czyniono są przygotowania do budowy 
większego gmachu więziennego kosztem 3 milj. zł. 
Roboty budowlane rozpoczną się wiosną.

K oniec k a r je ry  „p ro fe s o ra ” żyda.
Woźny sąd ow y  w  K atow icach  poznał w n im  

z w y k łe g o  przestępcę.
Katowice. W swoim czasie donosiła prasa, źe 

pewien woźay sądowy w Katowicach zdemaskował 
„profesora” Wittemberga, który zgodził się do 
sądu jako rzeczoznawca w procesie o spowodowanie 
nieszczęśliwego wypadku przy budowie katedry 
i zażądał pokazania mu aktów sprawy.

Woźny sądowy poznał w nim przestępcę, ka­
ranego 8 miesięcznem więzieniem. Okazało się 
przy bliższem badaniu, że Wittemberg oddawna 
grasował na Śląsku i był tu wcale dobrze znaną 
„osobistością”. Wkręcał się na różnego rodzaju 
uroczystości i bankiety oficjalne, na których wi­
dziano go zawsze w otoczeniu różny«h dygnitarzy. 
Mimo, że j^st żydem, nie opuszczał żadnego nabo­
żeństwa katolickiego (!) ofi«5jalnego i siadywał 
zawsze w pierwszych ławkach w kościele garnizon.

W tak i sposób od ra zu  
pozbędziem y s ię  żydów .

N a jśw ię tszy  alarm żydów  z P rzy tyka .
Żargonowy „Hijnt” podaje w Przytyku, że po­

łożenie miejscowych żydów nie da się opisać. 
Kupcy i handlarze umierają z głodu. Ani jeden 
chrześ ijanin u ni«*h nie kupuje. Część zlikwido­
wała swoje interesy. Tutejszy właściciel młyna 
nie ma co jeść, ponieważ nie może sprzedać ani 
odrobiny mąki.

Bojkot jest dalej prowadzony z całą nielitości- 
wą bezwzględnością. Ani jeden żydowski stragan 
nie stoi już więcej na targu. Jedyny żyd, który 
wystawił swój kram na ostatnim jarmnrku, zarobił 
w ciągu całego dnia... 20 groszy. Część  żydów  
przytyckicb xwró«*lla s ię  do k onsu latów  Stan. 
Zjedn A. P. * b łaganiem  o p ozw olen ie  na  
w yjazd  do A m eryki. A wię«t n ie  kupować  
nic od żydów. To najlepszy środek  pozbycia  
się ich.

Jab łon ow o broni s ię  przed żydami.
Jab łon ow o. Jak nam donoszą, w Jabłonowie rozpo­

częła się żywa akcja bojkotowa żydów. — Wprawdzie Jabło­
nowo nie jest specjalnie zażydzons. W mieś*ie jest 2 bła- 
w«tników żydów, t skórnik, 1 handlarz starego żelaza, l han­
dlarz bydła i handlarz nabiału. — Ale Jabłonowo nie chce 
mieć żadnego żyda u siebie. —

K o w a le w o  be* żydów .
K ow alew o. Przed kilka dniami opuścił Kowalewo 

ostatni żyd Fukg. Mamy obecnie zatem cztery miasta na 
Pomorzu bez żydów, a mianowicie Łasin, Podgórz, Pelplin 
i Kowalewo.

Ostatnio odbyło sie zebranie miejscowego Tow. Właści­
cieli Nieruchomości pod przewodnictwem ruchliwego prezesa, 
p. Przybyszewskiego. Na zebraniu omówiono bolączki właści­
cieli nieruchomości. Obszerny referat wygłosili p. Stanisław 
Szulc. W dyskusji podniesiono konieczność niepopierania 
prasy żydowskiej.

C a łk o w ite  w y rzu c e n ie  
żydów  z N iem iec .

Jedno z najpoczytniejszych pism angiel­
skich donosi, iż decydujące sfery hitle­
rowskie opracowały już i przygotowały 
ustawę o zupełnem wygnaniu żydów 
z Niemiec, połączonem z całkowitą konfi­
skatą ich majątków. Jak twierdzi dzien­
nik angielski, ustawa ta jest nietylko 
przygotowana, ale całkowicie opracowana 
i do tego, aby stała się prawem, brak 
jej tylko podpisu kanclerza Hitlera. 
W rękach zatem Hitlera spoczywa los 
wszystkich żydów niemieckich.

Pożyczka dla Francji.
Londyn. Reuter donosi z Paryża: 
Rokowania o pożyczkę brytyjską dla 

skarbu francuskiego zakończono. Pożycz­
ka wynosi 40 miljonów ft. szterl. na 
3 proc. na 9 miesięcy.

W ybory w e  Francji.
Paryż. Rząd zamierza rozpisać wybory 

na 26 kwietnia w pierwszem kole i 2 ma­
ja w drugiem.Abisi ń-i v ■**»••11 no*'*- «Miatnjia swv< h runriv'-h r daków.

Od Redakcji.
Arcyważne i brzemienne w następstwa prze­

żywamy chwile w dobie obecnej. Na dalekim 
Wschodzie płonie żagiew wojny. Lada dzień, 
a straszna furja wojenna ogarnie cały Wschód. 
W Afryce leje się obficie krew i toczą się 
zawzięte walki. Europę wstrząsają różnorod­
ne niepokojące zjawiska. Hiszpanji zagraża 
rewo!a« ja, Francję całą ogarniają silne we­
wnętrzne fermenty. Ponad wszystkiem góruje 
obawa o pokój, tak silnie zagrożony ze stro­
ny od stóp do głowy uzbrojonych hitle­
rowskich Niemiec.

Kraj nasz, targany zgubnym kryzysem, na 
gwałt szuka drogi wyjścia z niemożliwej sy­
tuacji. W tak  p rze łom ow ych  chw ilach  n ie  
w o lno  iść p rz e z  życie  % z a w ią z a a e m i  
oczyma. P r z e to  zam ów

„ D r w ę c  ę“
na przyszły miesiąc, byś dokładnie w ied z ia ł,  
co się wszystko w świeci© i naszym  kraju  
dzie je  — i jak Tobie p ostępow ać.

„ D R W Ę C Ę *  już można zamówić !
Nowością, którąśmy z początkiem tego mie­

siąca zaprowadzili, to sensacyjna p o w ieść ,  
którą dołączamy we formie książkowej do 
każdego sobotniego numeru. Każdy nowo­
przybyły abonent może jeszcze początek tej 
powieści otrzymać za darmo.

A więc nie zwlekać! Rozpoczniemy też 
wkrótce druk n ow ej b. p ięk n ej  powieści 
w gazecie.

U rzęd o w e  sp raw ozdan ie  ta rg o w ej  K om isji  
w Poznaniu .

z dnia 18. 2. 1936 r.
K r o w y :

Wytuczone pełnomięsiste . . . .  50— 56
Tuczone mięsiste . . . . 4  2— 48
Nietuczone dobrze odżywione . . . 28— 32
Miernie odżywione . . . .  14— 18

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste. . . . 56— 60
Tuczone mięsiste . . .  . 48— 52

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 42— 46
Miernie odżywione . . . 32— 36

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 56— 60 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 40— 50
Dobrze odżywione . . . . .  CO— 00
Miernie odżywione . . . .  00— 00

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 88— 90
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 84— 86
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 80— 82
Mieś se ponad 80 kg żywej wagi . . 72— 76
Maciorty i późne kastraty . . . 72— 82

G IEŁDA W A R S ZA W S K A
Dolar 5.24l| , , frank francuski 35 01; frank szwajcarski 

173.25; funt sterling 26 16; marka niemiecka 2 3.45; koron» 
czeska 2t 97.

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Notowania oficjalne z 

Płacono w złotych
Żyto
Pszenica
Jęczmieó browarowy 
Owies
Mąka żytnia
Mąka pszenna 65 proc.
Otręby źytcie
Otręby pszenne
Łubin żółty
Łubin niebieski
Rzepak zimowy
Rzepik zimowy
Siemię lniane
Gorczyca
Wyka latowa
Peluszka
Groch Victoria
Groch Folgera
Mak niebieski
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka

W PO ZN A N IU .
dnia 19. 2
za 100 Kg.

12 40— 12 65 
18 2 5 -  18 50 
14 2 5 -  15 00 
14 00— 14 25 
17 7 5 -  18 25 
27 7 5 -  28 25 

9 50— 10 00 
11.25- 12 00
11.00— 11.50 
9 5 0 -  10.00

38 00— 39.00
37.00— 38 00
36.00- 38 00
33.00- 35 (0
22.00— 24 00
24.00— 26 00
24.00- 28 00 
22 0 0 -  24.00
60.00- 62 00

115.00— 145.00 
75.00-1'0(0

165.00— 190 00
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Powieść z angielskiego.

«Ciąg daiszy).
— Podzielam to życzenie pana! A teraz radzę 

panu, wracaj czem prędzej do Londynu! Nie po­
kazuj się tu nikomu!
» Douglas nie dał sobie tego dwa razy powtó­
rzyć. Poszedł po kapelusz, ukłonił się wszystkim 
bardzo grzecznie i znikł. W duszy przysiągł sobie 
uroczyście, że za nic w świecie nie przyjedzie po 
raz trzeci do Perry Hjugbton !

Na tarasie zamkowym spotkał major Ryszarda.
— Smutoy wypadek, — rzekł Ryszard. — Zal 

mi bardzo lady Gitty.
— I ja żałuję jej szczerze, — brzmiała krótka 

odpowiedź majora.
— Jak długo zostaniesz pan tu jeszcze? — 

spytał Ryszard po obwili.
— Dopóki się nie dowiem, jak ze zdrowiem 

lorda Mortona. Tymczasem przejdę się trochę.

Mijor ułożył na prędce plan, za pomocą któ­
rego mógł ocalić od zguby Mortona i umożliwić 
Ryszardowi małżeństwo z Gictą. I w tym celu po 
szedł do miasta i kazał się zameldować komisa­
rzowi policji.

— Zdaje mi się, — rzekł do urzędnika, — że 
przyprowadzono tu dziś pewnego francuskiego 
włóczęgę.

— Tak jest. Człowiek ten wrzeszczy jak sza­
lony! Nikt nie może się z nim porozumieć — nie 
umiemy po francusku..

— Jeżeli pan pozwolisz, to ja się z nim roz­
mówię !

— Proszę — jak najchętniej! — zawołał ko­
misarz, uradowany, że gościowi lorda Mortona 
może wyświadczyć jakąś uprzejmość. — Ale strzeż 
się pan — dodał — to człowiek gwałtowny i nie­
bezpieczny!

— W takim razie może jeden z policjantów 
iść ze mną !

W celi Pelliera panował półmrok, tak, że 
więzień nie zaraz poznał wchodzącego. Ale gdy 
się major zbliżył do niego, Pellier, zaciskając pięści, 
krzyknął:

— Czego pan chcesz odemnie? Kto pan jesteś? 
— spytał cicho.

— Jestem przyjacielem prefekta policji w Pa­
ryżu — uśmiechnął się major. — Pan Tricot lubi 
mnie bardzo!

Pellier zbladł i spuścił oczy.
— A gdy bym uwiadomił — mówił major dalej, 

telegraficznie pana Tricota o pobycie...
— Milcz pan, na Boga! — jęknął więzień.
— Aha — więc dobrze, słuchaj! Przyrzekniesz 

mi, że po wyjściu z tej celi opuścisz natychmiast 
Anglję. W przeciwnym razie policja angielska 
znajdzie cię wszędzie i odstawi do Paryża, ro­
zumiesz ?

Pellier milczał.
— Co wolisz, — odezwał się major, — czy wrócić 

do Parża pod eskortą policyjoą, czy opuścić do­
browolnie An«rlję? S*iat jest wielki — taki nawet 
łotr, jak ty znajdzie jeszcze dosyć miejsca!

— Opuszczę Anglję! — szepnął Pellier ponuro.
— Doskonale. O.-karżając bowiem lorda,

wpadłbyś sam w sidła — musiałbyś bowiem do­
wieść, że jesteś Józefem Pellier. Radzę ci więc — 
milcz i wynoś się stąd l łC. d. n.)



Spęd bekonów  w  N o w em m leś c ia
odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. w następującej kolejno­
ści : Godz 7 30 Mikołajki, Kurzętnik, n aj Krzemieniewo,
~§,10 w Bałówki, Lekarty, F*miooka, M. B«łówki, 8,50 Marzę- 
eice, Tylice, 9,10 Rakowice, Mroczno, Nowydwór, Zajączkowo, 
maj. Bagno, Gwiździny, Niem Brzozie, Nowemiasto, Sam­
pława. Inż. R Raciborski, instr. hod. PIR.

Spęd bekonów  w  J a b ło n o w ie
odbędzie się dnia 24 lutego rb. w następującej kolejności ;

Godz. 7,30 Bursztynowo, Swiecie foiw., Nowe Jankowice, 
Świeci© Młyn, 8,u0 Jabłonowo, 8 20 Brudzawv, 8,3 > Lembarg, 
840 Białobł >ty, Sumówko, 8,50 Konojady, Mileszewy, Linowo, 
9 Płowęż, Płowęźek, Lipinki, 9,10 Książki, maj. Książki, 9,20 
Buk Górale, Górale, maj Pieeewo, Jaguszewice, 9 30 Nowy 
Miyo, K»tnówko, 9 40 CNetno, Dąbrówka, 9 50 Jabłooowo za- 
mea, Ostrowite, maj. Ostrowite, Rywałd kr., Linowo.

Iostr. PIR. Furraańczyk.

W I A D O M O Ś C I -
N o w e m i a s t o ,  dnia 2t lutego 1936 r.

Kalendarzyk. 21 lutego, piątek, Maksymiana B, Feliksa.
22 lutego, sobota, K«t św. Piotra w Ant.
23 lutego, niedziela, Zapust, Piotra Damjaoa. 

Wschód słońca g. 6 — 36 m. Zachód słońca g. 17 - 02 rn. 
Wschód księżyca g. 6 — 52 m. Zachód księżyca g. 18 — 52 m.

.Z miasta i powiatu.
Zima, tak  bardzo spóźniona, s ta je  s ię  jednak  

dokuczliw ą.
Łagodna dotychczas zima nieomal pod koniec swego pa­

nowania daje nam się coraz Jokuczliwiej we znaki. O^tatoie 
obf te opady śnieżne pokr>ły białym całunem pola. Ba-dzo 
#ilny wiatr pozawiewał ścięciem drogi i szosy do tego 
»top ia, że przejazd jest bardzo trudny. Również i na szo 
»ie Nowemiasto—Lubawa miejscami są zaspy śniegu Mróz 
staje się coraz ostrzejszy. Słowem zima, tak spóźniona, stała 
-się jednak dokuezl wą.

„Fortele  Michasia*.
N owem iasto* Pod takim tytułem odegra tut. KSM. tr.

-3 aktową komedję z czasów kościuszkowskich.
Kto chce drobną kwotą wesprzeć nasze K. S. M. m , 

które ze swemi przedstawieniami na ogół cieszy się dobrem 
powodzeniem — niechaj i tym razem na powyższą komedję 
pospieszy, wzatriao zato nasi młodsi aktorzy rozweselą go, 
a zarazem swojern przybyciem doda otuchy naszej mło 
dzieży do dalszej pracy.

Chcesz osłodzić pracę młodzieży — przyjdź w niedzielę, 
dnia 23 lutego o godz. 7,30 wiecz, do Hotelu Centralnego na 
„Fortele Michasia"! Ceny biletów bardzo niskie.

Jeden z wielu,
Mecz p ing-pongow y.

Now em iasto* W niedzielę, 16 bm., rozegrany został 
mecz ping poogowy w „Ognisku" pomiędzy II gim zespołem 
K. S. M* Nowemiasto, a H. K. S. Nowemiasto. Wynik meczu 
przeszedł na korzyść II go zespołu K. S. M. w stosunku 10:1.

Zebranie b. H allerczyków.
Lubawa. W drugiej połowie lutego rb. w ściśle zam 

kniętem kółku odbyło się zebranie b. Hallerczyków, zwołane 
przez komitet organizacyjny, gdzie dokonano wy boru zarządu 
l kom. rew. placówki Zw. Hall Lubaw» w nast. składzra s 
Tadeusz Nadolny, z Lubawy, prezes, Feliks Markus?ew 
Sampława, zast prez., Jan Wielgolaski, Luoa*a, sekretarz, 
Adam Kamiński, Lubawa, skarbnik, ławnicy : Jan Reszke,
Nowemiasto, Leon Weis, Lubawa, Józef Jabłoński, Lioówiec, 
kom. rew.: Wład. Świątkowski, Lubawa, Feliks Oczkowski, 
Lekarty, Bron. Maliszewski, Lorki.

Na zebranie przybył delegat Chorągwi Pom. p. Richter 
z Grudziądza, który w treściwych słowach określił zadanie 
i cel organizacji b Hrllerczybów.

Sala zebrań była przepełniona. Ruch organizacyjny był 
ożywiony i świadczył o wielkiem przywiąz niu tutejszej na­
rodowości do Związku Hallerczyków. Du< h panujo w pla­
cówce pierwszorzędny. Dotychczas zapisało się 50 * złonków, 
a ci, którzy się do tego czasu nie zapisali, winni iść śladem 
»owych 50.

Niech żyje armja narodowa !
Niech żyje błękitny gen Józef Haller!

Ś w ię to  Nam iestnika C hrystusow ego.
Lubawa. Niedziela, 16 II. rb , poświęcona była 14 rocz­

nicy panowania papieża Piusa XI oa stolicy apostolskiej. 
Święto rozpoczęło się uroczystą Ms/.ą św., od prawioną o godz. 
10 przez ks wik Degoera, który również wygłosił okoliczn. 
kazanie W nabożeństwie brały udział poczęty sztandarowe 
organizacyj, wchodzących w skład Akcji Kat. oraz organi­
zacje świeckie z „Sokołem* na czele. Pienia religijne w cza­
sie Mszy św wykonał chór „Harfa" pod bat p. Mówińskiego.

Po sumie odbyła się w sali p. Kowalskiego przy tłum­
nym udziale parafjan uroczysta akademja. Na scenie sta 
nęły poczęty sztandarowe Akademję zagaił przemówieniem 
wstępnem dekan. prezes Akcji Kat, p. dyr Kijora, wskazując 
na przywiązanie Ojca św do Polski i Polaków. Poczera 
chór „Haifa" wykonał 2 pieśni, poświęcone Papieżowi, 
a p. Wilamowska II wygłosiła wiersz p. t. „Pobłogosław 
Boże* ! ł uc ki m I i  )w\t et 5 j i } m programu było przemówie­
nie czcig ks prał Kasyny, który w wyczerpującym referacie 
przedstawił historję państwa kościelnego, które powstało 
z darowizn katolickich panujących, a które, przetrwawszy 
»tulecia całe, w czasie wojny francusko-pruskiej 1870 r. zo* 
»tało przez Włochy Ojcu św odebrane wraz ze stolicą Rzy­
mem. Stan taki trwał z górą 50 lat i dopiero Piusowi XI. 
udało się zlikwidować ten konflikt. Stało się to dzięki 
uczciwym zamiarom narodowych Włoch, które, doceniając 
wartość religji katolickiej, wszelkiemi siłami dążyły dolikwi 
dacji zatargu, co też nastąpiło w r. 1929. Outąd papież stał 
®ię znów suwerennym — panującym. Przemówienie to 
nagrodzone zostało rzęsistemi oklasaami. Następnie dekla­
mację wygłosiła p. A. Jaroszewska, a p. Fijałkowski 
zarecytował wyjątek z „Quo Vadis". Na zakończenie p dyr. 
Kijora podziękował serdecznie wszystkim wykonawcom, po­
czerń wniósł okrzyk na cześć papieża Piusa XI. Akademję 
zakończono odśpiewaniem pieśni: „My chcemy Boga*.

Z karnaw ału .
Lubawa. Cechą obecnego karnawału jest mała ilość 

zab8w na wielkich salach. Wszystkie zabawy za wyjątkiem 
„Sokoła* ż. skończyły się d eficy tem , cieszą się zato pełnem 
powodzeniem wieczorki. I tak w lokalach p. Dakowskiego 
bawił się „Klub Tennisowy", „Kat. Tow. Kobiet*, Sokolice, 
& w środę śpiewacy z pod znaku Harfy.

Skutki pokąsania.
Lubawa* Jak donosiliśmy, wś iekły pies p. Dakowskie­

go niebezpiecznie pokąsał Ojdowskiego. Chłopca umieszc o- 
no w szpitalu, bo przejść musi dłuższą kurację. Jak ustaliło 
śledztwo, winy nie ponosi p. Dakowski. Mimo to właściciel 
psa będzie musiał ponieść koszty pobytu w« szpitalu, jak 
i koszty leczenia chłopca«

N iem cy p ostępu ją  bezw zględn ie .
Lubawa* Mamy do zanotowania drobny napozór fakt, 

świadczący, że N emcy względem żydów postępują bez- 
względoie. Otóż z Lubawy wyjeżdżają na targi do nie 
mieckiej Iławy handlarze z nabiałem, a wśród nich i żydek  
Chcąc s*e Niem om przypodobać, pozdrawiał ich przy spot­
kaniu „Heli H itler44. Dopiero w ub. sobotę w urzędzie 
celnym oa granicy stanow czo ośw iadczono żydowi, aby  
nie używ ał pozdrow ienia „Heit Hitler", gdyż w ustach  
iy d a  jest to obraza narodu niemieckiego. A m y P olacy  
tym czasem  Jeszcze żydów wspieramy*

K rólew sk ie  kulanie.
Lubawa. Klub „V*vat" rozpoczął w ub. piątek na krę­

gielni p Jurkiewicza swe doroczne królewskie kulanie. Kró­
lem na n>k bieżący został p. J Krasiński,! rycerzem p. Jur­
kiewicz, II. ryc. p. H. Brauer. Na zakończenie królewskiego 
kulania odbył się 15 bm. w cudnie oświetlonych salach 
p. Dakowskiego, przy dźwiękach doborowej orkiestry, wieczo­
rek tameczny, który prócz członków i ich rodzin zgromadził 
duże grono sympatyków klubu. W czasie wieczorku nastą­
piła uroczysta proklamacja króla i rycerzy.

D iam en tow e gody.
Mroczno. W sobotę 22 bm. obchodzi p. Andrzej Piotrowicz 
ze swą czcigodną Małżonką diamentowe gody.

Szanownym Jubilatom, którzy cieszą s ę jeszcze czerstwem 
zdrowiem i r eśkością i nasza redakcja składa najszczersze 
życzenia doczekania się szczęśliwie godów żelaznych.

Ku czci Ojca św.
O strow ite, k. Jabłonowa. Z okazji 14 rocznicy koro­

nacji Papieża odegrało miejscowe K. S. M w swojem ogni­
sku przedstawienie teatr p. t>t. „Pałka Madeja* Zarówno 
dobór sztuki, j*k i dobrze zgrani aktorzy odpowiadali w zu­
pełności powadze dnia. To też publiczność nie szczędziła 
oklasków. Po SKończonem przedstawieniu podziękował 
miejscowy ks. Proboszcz amatorom za poniesiony trud oraz 
uutłiiczności za tak liczny ulział. Na ogólne życzenie pu 
bliczności, z której dużo nie mogło ujrzeć sztuki z powo u 
szczupłości „Ogaiska“, powtórzy się przedstawienie w nie- | 
dzielę, dn. 23 lutego. Uczestnik.

Nowy bastjon narodowy.
C zerlia Dzięki pracowitości i rzutkośń Zarządu obwo­

dowego S. N ostatoio w szeregach narodowych stanął Czer- 
lin, stanął odrazu mocno, bo gromadząc w nowem kole po­
kaźną liczbę przeszło 61 członków. Kierownikiem Koła został 
dzielny Narodowiec k< 1 Lodowaki. Witamy serdecznie nowe 
Koło w rodzinie narodowej.

Z Pomorza
P o w r ó t  * Polesia .

D ziałdow o. Społeczeństwo tutejsze przyjęło z nraw- 
dziwą uigą wiadomość o cofn ięciu  p rzen iesien ia  p. D zię­
cio ła  w D ziałdow ie na P o le s ie  P. D zięc io ł 
ob ejm u je stan ow isk o  k ierow nika 7-ki szkoły po­
wszechnej w Kartuzach* Kuratorjum Poznańskie, prze­
nosząc p. Dzięcioła z powrotem na Pomorze, zysk a ło  so b ie  
w ie lk ie  uznanie w oczach sp o łeczeń stw a , dając do­
wód, że w t\ m wyoadku nie zgadzało  się na różne in ­
try g i i d enuncjatorstw a. Ooy nasze władze tak zawsze 
postępowały!

P Dzięcioła żegna społeczeństwo po długoletniej pracy 
w Działdowie, zachowując w miłej para ęei i życząc mu naj­
lepszego powodzenia w pracy dla dobra szkoły polskiej na 
nowem stanowisku.

N ow e k o lo  Stronnictw a N aro d o w eg o .
Rumienica* W ub. niedzielę zwołano tu zebranie Str. 

Nar dla Rumieoicy i Gotowa Przybyło ponad 1(0 osób. 
Zebranie z»g»ił kol Kołecki z Gutowa, który powitał przy­
byłych z Lubawy członków zarządu obwod. Referat o po­
łożeniu polityczno gospodarczem wygłosił czł zarządu obwod. 
Z kolei p Leon Szulc, prezes obwodowy, zachęcał zebranych 
do jednoczenia się pod sztandarem Obozu Naród., który w 
walce o Wielką Polskę zdobywa coraz szersze masy ludności. 
Poruszano również sorawę żydowską, apelując do bojkotu 
żydów i ich prasy. Kierów Koła Rumienica został wybrany 
kol Bartkowski, a Koła Gutowo kol Kołecki, sekr. dla obu 
Kół kol Podowski, skarbn. Chrzustkowski. Po zakończeniu 
zebrania żegnano serdecznie odjeżdżających delegatów 
z Lubawy.

C zerw ony  kur.
Brodnica* Wczoraj wieczorem przeraźlwy ryk syreny 

zaalarmował mieszkańców. Pożar wybuchł w zabudowaniach 
gosp p. Malinowskiego z Cieszyna. Straż pożarna z Brodnicy 
pospieszyła z pomocą.

Z d a ls zy c h  s tr o n  ,
Bociany na W ileń szczyźn ie  zm a rz ły  

na śm ierć podczas śn ieżycy .
Liga ochrony zwięrząt otrzymała alarmujące meldunki 

o szkodach, jakie wśród dzikiego ptactwa spowodowała 
ostatnia fala mrozów7.

Spowodu niezwykle łagodnego grudnia i stycznia poja­
wiły się w początkach bież. miesiąca na Kresach wschodnich 
bociany. Silne mrozy stały się dla ptaków straszną klęską. 
Na Wileńsz z źnie i Wołyniu biedoe ptaki zaskoczone nawro­
tem zimy garną się do domów ludzkich. Kilkadziesiąt bocia­
nów zamarzło na śmierć podczas śnieżycy.

KOMUNI KAT Y TRP.
Do

PP. Prezesów Kółek Rolniczych
w p o w i e c i e .

Towarzystwo Rolnic?© Powiatowe powiatowe podaje do- 
niżej ogłoszenie Starostwa Powiatowego, Ref Rola. i Ref, 
Rolnych w sprawie składania oodań na wykup gruntów, 
dzierżawionych i prosi o poinformowanie w tym zakresie 
zainteresowanych członków.
Starostwo Powiatowe Lubawskiej Brodnica, dn. 13. II. 1936 r.

Komisarz Ziemski 
Nr. R. 331ł|36 lub.

O głoszen ie .
Starostwo Powiatowe podaje ninlejszem do wiadomości, 

że w dniu i  k w ietn ia  b ie i. roku w ygasa  praw o sk ła ­
dania podań o wykuo gruntów, podlegających ustanie w 
przedmiocie ochrony drobnych dzierżawców rolnych (art.
14 ustawy z dnia 18 III. 1932 r) Dz. U R P. Nr. 1 poz 2 z 
19 6̂ r) Uprawnienia do kuona dzierżawionych gruntów 
przysługują wszystkim tyra dzierżawcom, którzy wydzier­
żawili grunty po dniu 18. lipca 19 9 r., a przed 28. sierpnia 
1924 r., o ile posiadają warunki, przewidziane w przepisach 
o ochronie drobnych dzierżawców rolnych, o ile grunty znaj­
dują się jeszcze w posiadaniu osób, uprawniony* h do wyktiou.

Podając powyższe, Starostwo Powiatowe poleca poinfor­
mować miejscową ludność (tak właścicieli gruntów w> dzier­
żawionych, jak i dzierżawców i poddzierżawców tych grun­
tów o u ływającym terminie oraz uprawnieniach, wpływa­
jących dla zainteresowanych z cyt. ustawy z dnia 18 III, 
1932 r. Podania winni składać zainteresowani w Starostwie 
Powiatowera. W nieprzekraczalnym terminie do dnia 25 
lu te g o  należy nadesłać sprawozdanie z wykonania niniej­
szego zarządzenia.

O wszelkie bliższe wyjaśnienia kierować należy zaintere­
sowanych do Komisarza Ziemskiego przy Starostwie Powia- 
towem w Brodnicy ul Wiejska 2.

Dla orjentacji podaje Starostwo Powiatowe, że działaniu 
w wipom. ustawie nie podlegają między innemi grunty 
wówczas:

a) jeżeli wydzierżawiony teren uległ lub ma ulec parce­
lacji, przez Rząd wykonywanej lub, jeżeli wydzierżawiony 
teren jest własnością gmin miejskich lub wiejskich.

b) jeżeli dzierżawca posiada więcej lub taką samą ilość 
| gruntów, co właściciel,

c) jeżeli wydzierżawiony grunt stanowi jedyny majątek 
właściciel*, nie przekriczający 4’) ba.
Za Starostę Powiatowego podpis Pawlik, Komisarz Ziemski.

K onkurs „Kłosów*.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe w Nowemmfeście 

zwraca uwagę członków Kółek Rolniczych na konkurs dla 
prenumeratorów „Kłosów", ogłoszony w nr. 7 „Kłosów" z dnia 
16 II 36 r. w sprawie opracowania artykuliku na następu­
jące tematy :

1 Jakie rośliny pastewne uprawiam w swojem gospodar­
stwie i na jakim obszarze?

2. Ile mam sztuk inwentarza i jakie mam zbiory roślin 
pastewnych ?

3 Jak nawożę uprawiane rośliny pastewne i czy stosuje 
pod nie odoowiednie dawki nawozów potasowych?

Najlepsze prace będą premjowane. Zachęcamy prenu­
meratorów Kłosów z nowiatu lubawskiego, aby w tym kon­
kursie wzięli udział. Bliższe warunki w Kłosach z 16 II 1936.

T. R ^

P raw ie  naga d z ie w cz y n a  w c h le w ie .  
O krutny ch lebodaw ca sta n ie  przed sądem* 

Opatów. Do Centrali Służby Śledczej nadszedł raport
0 nieludzkiem traktowaniu cię?ko chorej osoby. Przeprowa­
dzona rewizja w zabudowaniach zamożnego gospodarza SUn.
1 oduszczaka stwierdziła w chlewie leżącą pośród trzody 
i bydła prawie nagą 16 letnią Irenę Pajakównę, pracującą 
u Poduszczaka. Ciało jej pokryte było rojem robactwa, które 
toczyło ropiejące rany Ciężko chorą przewieziono do szpitala 
w Ooatowie, gdzie po kilku godzinach zmarła. Na wieść 
o tem odkryciu okoliczna ludność usiłowała dokonać samo­
sądu nad Poduszczakiem, oolicja jednak przeszkodziła temu, 
okadzając P. w areszcie. Okrutny chlebodawca stanie przed 
sądem.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
N adzw yczajne  zeb ran ie  b y łych  a b s o lw e n tó w  

S zkól R oln iczych
odbędzie się w niedzielę, dnia 23 II o godz. 1 50 po połu­
dniu, na sali p. Piotrowicza w Lubawie Przybicie wszystkich 
członków konieczne z powodu nadzwyczaj walnych spraw.

Jako prelegenci przybędą pp. Janicki z Brodnicy i pa­
tron Zieliński z Omula Zarząd Główny

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
na dzień  23 II* 1936*

O staszew o  o godz* 15 te ]  Z w ioiarz o godz 12-tej* 
L ubstynek  „ 14 te j  S in iarc „ l& -tej.
R ak ow ice „ 14 30 Kazanie© „ 14 te j.
B ratjan „ 17 30 Z ielk ow o „ 17 te j.
O strow ite  ,  12-teJ R adom no „ 12-tej*
M arzęcice „ 14.30.

Bdłówki. Zebranie Kółka Rolniczego Wielkie B«łówki 
odbędzie się o sobotę, dnia 22 lutego 36 r. o godz 17.30, w 
zwykłym lokalu. Zarząd.

P on iżej za m ieszcza m y  k w it do zap isan ia  g a ze ty .

Na zł
Imię, nazwisko i adres 

wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 2

*•v

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Na zł ------

złote słowami:
gr

gr

odbiorca: R W Ę C A“
A d m in is tra c ja

Poczta: N o w em iasto  — Pom*

Nr. rozrachunku: 2

Nr. wpłaty

• ....... ......... .... . £
^  podpis przyjmującego |

DOWÓD NADESŁANIA
przekazu rozrachunkowego

Na z ł___

Odbiorca: „D R W Ę C A “
N ow em iasto

Nr. rozrachunku : 2

Nr. wpłaty

podpis przyjmuj.



Oto d z i ś  d z i e ń !
Oto d?iś je§t dzień niemały,
Oby odrodzeniem bvł!
W t czę Chrobrych Orzeł Biały, 
Patrzą*;, lot swój w niebo wzbił.
A nadzieją podniecanv,
Woła ua nas z górnych stron: 
„Wstań, narodzi*, «krusz kajdany 
I wykrzyknij: „Żydzi woni*
Hej, kto Polak, do apelu!
Narodowa Polsko żyj!
Niech krzyk buchnie z pierd wielu 
„Kto żyw, wraże mocy bij !*

Nęka nas żydowska buta,
W tapia w nędzę, w przepaść zła, 
Gubi duszę wieść zatruta,
W polakiem oku błyszczy łza.
Czyi bezczynnie stać będziemy 
Patrzeć, jak nas żydzi żrą,

Jak nas trują jady swemi,
Jak nam oczy zaszły łzą ?
Hej, kto Polak, do apelu... i t. d.

Kędy spojrzysz, wszędzie żydzi. 
Kędy żydzi, wszędzie zło..
Aż się dusza wzdryga, brzydzi, 
At się człeku robi mdło.
At się w duszy bunt podnosi,
At rozżarza duszę gniew,
Aż westchnienie piersi wznosi, 
Aż się zrywa gromki śpiew:
Hej, kto Polak, do apelu... i t. d.

Żydzi zdrajcy, żydzi szpiedzy, 
Bolszewizmu przedaia straż. 
Gryzą całość polskiej miedzy, 
Nam Polakom plują w twarz.

Czas już powstać, hej Polacy,
Czas obudzić się jut z snu,
Czas do wałki, czas do pracy, 
Nabrać w piersi tego tchu.
Hej, kto Polak, do apelu... i t. d.
Hej, kto Polak, dalej z nami: 
Naprzód pójdziem, w górze blask. 
Biały Orzeł ponad nami,
A przed nami strachu wrzask. 
Wyrwiem Polskę z sępich szponów, 
W y że niemy żydów sen !
I wśród śpiewu, bicia dzwonów, 
Zbudzim szczęsny, jasny dzień.
Hej, kto Polak, do apelu!
Narodowa Polsko żyj!
Niech krzyk buchnie z piersi wielu: 
„Kto żyw, wraże mocy bij !*

St. Lamparski.

S W e m e !

HOWY UNIWERSALNY ODBIC&MK 3 - LAm d o w y  2 A  PD05T0WNIC2A
NA PBAD STAŁY i Z M IE N N Y  

ODBIORNIK TEN POSIADA 
I  3 z a k r e s y  f a l :
•  G ł o ś n i k  d y n a m i c z n y ,
•  Cewki z żelaznym rdzeniem , 

kontakty platynowe I srebrne.
•  S i t n a  l a m p ę  k o ń c o w a  

(8 w a t  p e n I o d a).
•  NA DAJE Się D O  W S Z Y S T K IC H  

R O D Z A J Ó W  PRĄDU i N A P IĘ Ć .

C S M A _
WRAZ Z ŁAHPAML _

3201
Negus obawia się buntu

w  p ro w in c jach  A b isynji.
Wiedeń. Donoszą z Rzymu, że według po* 

siadanych tam ścisłych ioformacyj, wiadomość
0 klęsce armji rasa Malugeta wywołała w Addis 
Abebie i w innych ośrodkach krbju wstrząsające 
wrażenie.

Negus skupił całość swych wojsk regularnych
1 oddziały swej doskonale wyszkolonej i wyposa­
żonej w broń gwardji. WVsoka liczba strat, prze­
kraczająca w sumie 13,000, tłumaczy się właśnie 
bitnoś« ią i uporem tyc h oddziałów, które mimo 
wszystko nie zdołały się oprzeć furji ataku włos­
kiego i przewadze technicznej nieprzyjaciela.

Na skutek klęski, szerzącej zwątpienie, a rów­
nocześnie żywioły wrogie Negusowi podnoszą gło­
wę. Wieść o klęsce rasa Malugeta doszła również 
do prowincji Godżam, gdzie zduszone powstanie 
tli się w sercach tamtejszych szczepów. J^k do­
noszą agenci tajnego wywiadu włoskiego, Negus 
lęka się poważnie ponownego ożywienia ruchu 
powstańczego w Godżam, a także w innych pro­
wincja« h kraju.

Z tego względu oficjalne komunikaty kwatery 
głównej w Dessie usiłują pomniejszyć rozmiary 
klęski armji rasa M lugeta, sprowadzając ją tylko 
do rzędu przegranych potyczek, które nie mogą 
mieć żadnego strategicznego znaczenia.

Przegrupow ania sit w łoskich .
Paryż. Marszałek Boboglio, jak wynika z osta 

tnich doniesień z Asmary, powstrzymał marsz 
swych dywizyj w kierunku południowym, ograni­
czając pościg do nieustannych ataków lotniczych 
na c« f ijące się kolumny nieprzyjaciela.

Korespondenci zagraniczni w Asmarze oczekują 
lada godzina wiadomości o starciu zwycięskich 
wojsk Iii-go korpusu z cofającemi się oddziałami 
rasa Kassa i rasa Seyoum8, które wobec wysunięcia 
się Włoch na ich tyły, zmuszone są ewakuować 
Tembien.

Komunikat włoski potwierdza równocześnie 
wiadomość o zestrzeleniu przez Abisyńezyków je 
d n tg j  aeroplanu włoskiego.

D zik ie  kaczki przyroarzly do lodu*
Puck. W zatoce Puckiej, częściowo za* 

marzniętej, przymarzło do lodu 9 dzikich kaczek* 
które rybacy uwolnili z okowów lodowych 
i skonsumowali.

Polacy w z ięc i  do n iew oli.
Imiona i nazwiska dwóch polaków, którzy do­

stali się do niewoli włoskiej podczas bitwy pod 
Amba Aradan, brzmią Tadeusz M edyński i Maksy 
miljan Baliau. Pierwszy jest dziennikarzem, drugi 
lekarzem w służbie abisyńskiej od dwóch lat 
Polaków znaleziono w jaskini, zamienionej ua szpi 
tai połowy. Obaj mieli na ramionach opaski C/Łer 
wonego Krzyża i nieśli pomoc rannym. Obaj zostali 
skierowani do Massaua, skąd przewiezieni będą 
do Włoch.

R o zw iązan ie  Z a rz ą d u , 
W ojew . S tron . N aród . m. G. Ś ląska .

Katowice. Zarządzeniem władz została z dniem 
20 brn. rozwiązana uprzednio już zaw ieszon a  
w działalności organizacja pod nazwą: Zarząd Wo­
jewódzki Stron. Ntrod. w Katowicach wraz ze 
wszystkiemi komórkami organizacyjnemu Jako 
powód podano, że istnienie tej organizacji zagra­
żało „spokojow i”, porządkow i 1 bezpieczeństw u  
publicznemu.

R A D  J O  W Y
A udycje P o lsk ieg o  Rad Ja w W arszaw ie.

Sobota, du. 22. II. 6 30 Audycja poranna. 12 03
Dziennik. 12.15 Pr egłąd wydawnictw rola. 12.25, 14 30
Koncert. 13.25 Chwilka gosp. dom. 15 00 „Jedynak” — 
obrazek. 15.15 Nasz handel morski. 15.20 Przegląd giełd 
15.30 Koncert solistów. 16 00 Lekcja języka francusk. 16 15 
„Historja orzecha Krakatuka i księżniczki Pirlipaty* — słuch 
dla dzieci. 16 45 „Cała Polska śpiewa”. 17.00 Tr. z Torunia.
17.15 Nowości z płyt. 17 45 „Węgorz” — pogad. 17.50 Mu­
zyka lekka 18.25 Rozwiązanie zagadki muz. z Krakowa. 18 40 
Przegląd wydawnictw. 19.35 Wiad. sport. 19 50 Pogad 
aktualna. 2o 00 Muzyka lekka 20 45 Dziennik. 20 55 Obrazki 
z Polski współczesnej. 21.00 Pieśń w życiu wsi — audycja 
dla Polaków z zagranicy. 21.30 W rocznicę urodzin Chopina.
22.15 Mała akademja filmowa z obrazu „Jego wielka miłość”. 
22 30 Muzyka tan

N iedziela, dn. 23. II. 9.00 Audycja poranna 
10.00 Tr. nabożeństwa ze Lwowa. 1215 Poranek muz. 
z Katowic. W przerwie około godz. 13.00 Fragm. słuch 
z dramatu Puszkina „Borys Godunow”. 14.00 „Ogłoszenia

MISTRZ TONU* PRECYZJI i FORMY

małżeńskie” — ironiczna nowela. 14.20 Muzyka salonowa. 
1500 Godzina rolnika 16.00 Chwilka pytnń — pogad. dla 
dzieci 16 15 Muzyka lekka. 16.45 C*ła Polska śpiewa. 17 00 
Śląska migawka regionalna. 17.20 Muzyka tan. 18 25 „Śmierć 
panieru” — holenderska k'medja słuch. 1940 Wiad. sport. 
19 45 Co czytać? 20.00 Utwory S buberta. 20 45 Wyjątki 
z pism Piłsudskiego. 20.50 Dziennik. 21 0u Na wesołej 
lwowskiej fdi. 21 30 „Wycieczka na góry Pentelikoo” — 
felj. 2• .45 Wiad sport. 2i.00 Koncert marynarki. 22 30 Mu­
zyka lekka i tan

Poniedziałek , 24 II. 630 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik 12.15 \Mad roln. 12.25 Muzyka salonowa. 13 25 
Chwilka gosp. dom 15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 1530 
Płyty 16 00 Lekcja języka niemieck. 16 1 n Koncert. 17 < O 
„W obronie dziecka” — pogad 17 15 Minuta poezji 17.20 
Koncert Chóru Dana. 17 śO „0*oH w* ści przyrody nieoży­
wionej w Polsce” — pogad 18 0> Recital fortep Wojtowicza.
18 30 Listy od dzieci. 18 55 Aktualna pogad. goso 19 35 
Wiad. sport. 1950 Pogad akiualna. 20 uO „Na odwetkp — 
audycja karnawałowa. 20 45 Dz*enoik 20.55 O >razkł z Polski 
współczesnej. 21.00 Piosenki wieueń kie 21 3<> Wieczór lite­
racki. 22 00 Audycja z okazji aarod. święta Eśtooji. 22.3$ 
Muzyka tan.

Program  P o lsk iego  Radja S. A R ozgłośnia  
Pom orska w T o r u n i u .

F» 1* 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, 22. Ił. 7.55 Parę ioformacyj 12.15, 12 25, 13 30 

Płyty. 15 20 Przegląd giełd 17 00 „Z wizytą wśród syren”, 
reportaż z portu gdyńskiego. 1750, 1855 Płyty. 18 40 Gene­
rał Dąbrowski pod T zewem”. 8 50 Zycie kultur, artyst. 
i naukowe na Pomorzu. 19.09 Chwilka m rsko-pomorska.
19 20 Koncert reklam. 19 35 Wiad. sport, z Pomorza. 22 3$ 
Płyty.

N ie d z ie la ,  dn. 23 II. 9 15, Płyty. Po nabożeństwie 
Pyty.  12(5 „Z pomorskiej półki książkowej”. 1420§Pł>ty.
15.15 „Kończmy porządkowanie naszych spraw fnans>wo 
rolnych”. 15 25, 16.15 Płyty. 19.1« Kon-ert reklam 19 25 
Wiad. sport, z Pomorza. 19 30 Wiązanka mtb dyj polskich 
na cytrę solo. 22 00 Koncert marynarki woj z Gdyni.

Poniedzia łek , dn 24. 11 7.55 Parę ioformacyj 12 15*
13.30, ; 5 3u Płyty 15.20 Przegląd giełd 18 30 Rozmowa z® 
słuchaczami. i8.40 Zycie kultur, artyst. i nauk na P< morzeu 
18 45 Płyty. 19 05 Mad. gosp. z Pomorza 19 09 Chwilka: 
morsko-pomorska. 19 20 Koncert reklam. 19 35 Wiad. sport« 
z Pomorza 22.30, 23.05 Płyty

Pozatem transmisje z innych polskich atacyj,

Zr redakcje Adyo»i«d*ł*iiij . Wacław W eiiaudl « tłuweoAMaiesoitJ 
Za ij&ioiaeais redakcja nie odpowiada 

ffj rasie wypadków, spowodowanych siłą «yyisią, prseesfco* w 
ikltdaia, strajków itp., wydawnictwo nio odpowiada la doitartseate
«.«. «•* um  « t t  * * •*> * ** i* >*o«**i r- "»

oumerów lub odszkodowania.

We wtorek, dnia 18. brr. o godz. 6,45 wieczorem zasnęła w Bogu, 
opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpie­
niach mojs najdroższa, ubóstwiana matka

ś p.

Walentyna z Bloctiowa

Podjąłem znowu swoją
prak tyk ę  ad w ok ack ą

Godz biurowe 8.30—13 i 15—18 
A dw okat, M anikow ski, 

Brodnica

WĘGIEL
o p a ło w y, 
ko w a lsk i 

poleca I b ryk ie ty  
F r. T y s le r , Lubawa.

przeżywszy lat 77.
O czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

C ó rk a  z m ężem  
B a za rn ik o w le  I ro d z in a .

Jmilelnik, Lubawa, Paryż i Łódź w lutym 1936 r.
Ekaportacja zwłok z domu żałoby do Lubawy odbędzie się w piątek, 21-go 
lutego o godz. 4,30 po południu — Pogrzeb w sobotę o godz. 9-tej ranr.

Osobnych uwrsdcmień Die wysyła się.

2 p o k o je  z kuchnią
do wydzierżawienia od zeraz
ul. K ościuszkow ska, nr. 12.

Plac
budowlany na sprzedaż

Zgł. do ekso. „Drwęca” 
Nowemiasto.

Obrączki ś lubne
polecam w wielkim wyborze. 
Kupuję złoto i srebro

K rasiński, Lubawa.
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UWAGA : Wszelka korespondencja, zamiesz­
czana na l szym odcinku, poza wska­
zówkami wedle treści nadruków pod­
lega opłacie przez naklejenie znaczka 
pocztowego w wysokości opłaty tary­
fowej.O<♦* ©uM

©w*0 (jpodpis sprawdzającego)
O <

M A K U C H Y  ln iane
M ączkę m akuchow ą „Union” 

O tręby pszen n e  grube  
Otręby iy t n le

poleca

„ R  O  I f i  i k “  Spółdr. r o ln -b a n d l .  

Lubawa, tel. 39. N ow em iasto , teł. 49.

węgiel opałowy S t a n ia ły
po cenach zniżonych rclecą

Gałka, Lubawa, 
oddział Rybno.

9 Ekendorfskie
nasiona

buraków pastewnych ma na 
sprzedaż m ajątek  Bagno, 

p .  Jamielnik.

U c i e ń
potrzebny od zaraz. 

R ozw adow ski, m piekarski 
N ow em iasto .

z e s z y ty  szk o ln e
oraz
m a te r ja ły

p iśm ien n e
poleca w wielkim wyborze
K sięgarnia „D r w ę  ca*

N ow em iasto .

Chłopak
do koni potrzebny od zaraz. 

A. C zarnecki, P acó ltow o.
Dobrze prosperujący 

zakład fryzjersk i  
damsko męski w Rvnku sprze­
dam. M K ru ijń sk f,

D ziałdow o, Rynek 1

Najlepszy górnośląski
w ę g ie l

poleca
Fr. Ł ukaszew ski, 

N ow em iasto .

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarnia „ D rw ę c a * .

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj­
wykwintniejszych

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie
Drukarnia „D rw ęc  y^

N ow em iasto .
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NASZ PRZVJACIEL
[DODATEK ŚWIĄIECZNY

Na n ie d z ie lę  Zapustną.

EWANGELJA,
napisana u św, Łukasza w rozdz. XVIII. 31—43.

W on czas wziął z sobą Jezus uczniów dwu­
nastu i rzekł im: Oto wstępujemy do Jeruzalem; a 
skończy się wszystko, co napisano jest przez pro- 
roki o Synu człowieczym. Bo będzie wydań poga­
nom i będzie naigrawan i ubiczowan i uplwan; a 
ubiczowawszy, zabiją go; a dnia trzeciego zmart­
wychwstanie. A oni tego nic nie zrozumieli i było 
to słowo zakryte od nich i nie zrozumieli, co się 
mówiło. I stało się, gdy się przybliżał ku Jerychu, 
ślepy niektóry siedział wedle drogi, żebrząc. A 
usłyszawszy rzeszę przechodzą *ą, pytał, coby to 
było. I powiedzieli mu, iż Jezus Nazareóski mimo 
idzie. I zawołał, mówiąc Jezusie, Synu Dawidów, 
zmiłuj się nademną! A którzy szli wprzód, fukali 
nań, aby milczał. Lecz on tern więcej wołał: Synu 
Dawidów, zmiłuj się nademną! A Jezus, stanąwszy, 
rozkazał go przywieść do siebie. A gdy się przy­
bliżył, pytał go, mówiąc: Co chcesz, abym ci uczy­
nił? A on powiedział: Panie, abym jprzejrzał, A Je­
zus mu rzekł: Przejrzyj! wiara twoja ciebie uzdrowi­
ła. I natychmiast przejrzał i szedł za nim, wiel­
biąc Boga. A lud wszystek, widząc, dawał chwałę 
Bogu.

Jak się mają odbywać 
biesiady chrześcijan?

Już prorok Izajasz zrobił to doświadczenie, że 
wielu mimo wyraźaego głosu Bożego, wzywającego 
ich do pokuty, wolało się oddawać rozwiązłości. 
*1 zawołał Pan zastępów”, mówi prorok „w on 
dzień ku płaczu i ku narzekaniu, ku obłosieniu i 
ku przepasaniu worem; a oto radość i wesele za­
bijać cielce i zarzynać barany, jeść mięso, a pić 
wino”. Podobnie w tych dniach zapustnych się dzie* 
je. Chrystus w dzisiejszej Ewangelji św. zachęca 
nas, abyśmy duchem wstępowali z Nim i aposto 

mi do Jeruzalem i rozpamiętywaniem towarzy­
szyli Mu w Jego męce i śmierci; Kościół też w 
czterdziestogodzinnem nabożeństwie gromadzi nas 
około wystawionego Najśw. Sakramentu. Ale wielu 
nie idzie za tern wezwaniem, lecz goni za zmysło* 
wemi uciechami. Wyprawiają maskarady, bale 
i uczty, przy których zbytkują. Nie godzi się 
ganić wszystkich zabaw ani biesiad, owszem są 
one i godne zalecania, jeżeli odbywają się u zciwie 
i służą ku godziwej rozrywce. Toć i Chrystus Pan 
i Najśw. Marja Panaa i apostołowie uczestniczyli 
w biesiadzie weselnej w Kanie Galilejskiej.

Biesiady chrześcijan powinny się rozpoczynać 
modlitwą, odbywać się z myślą o obecności Bo 
żej i kończyć się dziękczynieniem

Już poganie, idąc za światłem rozumu i po­
pędem natury swojej, zanim co skosztowali, mia­
nowicie z napoju, wylewali cząstkę na cześć bóst­
wa, a starożytny poeta grecki Hezjod podaje jako 
prawidło: „Nie jedz z misy, jeżeli ta poprzednio 
nie była pobłogosławiona”. Ze i żydzi bez modlit­
wy nie zasiadali do uczty, dowodzi następujący 
opis: „Lud jeść nie będzie, aż on OSamuel) przyj
dzie, ponieważ on błogosławi ofierze, a potem 
jedzą ci, którzy są wezwani”. Chrystus przed 
każdem cudownem nakarmieniem „dzięki czynił”. 
Również tak jak przy ostatniej wieczerzy „błogo­
sławił, spojrzawszy w niebo” i „dzięki czynił”. 
O pierwszych chrześcijanach świadczy Tertuljan: 
„Nie prędzej zasiadamy do stołu, aż w modlitwie 
skosztujemy pokarmu duchowego”.

Ale i wśród jedzenia należy o dobrotliwości 
Bożej pamiętać, której pokarm i napój zawdzię-

ISłynny lotnik francuski EKÓ^ypery z żoną przed startera do 
gigantycznego lotu Paryź—Indocbiny. Samolot w drodze w 
puszczach afrykańskich się rozbił, a lotników strasznie wy­

cieńczonych wyratowali Beduini arabscy.

A nglik  doradcą w o js k o ­
w ym  n egusa , Polak  — 
sz e fe m  intendentury*

Głównym doradcą wojsko­
wym negusa jest płk. angiel­
ski Holt.

Szefem intendentury negu­
sa jest żyd z Polski dr. Żmigród, 
b. kierownik zakładu badania 
żywność w Warszawie, który 
na stanowisku tern popełnił 
nadużycia i obawiając się kary, 
uciekł najpierw do Francji, 
a następnie do Abisynji.

Tutaj zmienił nazwisko, 
otrzymując od negus szlachecki 
tytuł.

Dwa miesiące temu opu­
ściła Warszawę pewna młoda 
niewiasta, która niegdyś pozo­
stawała w przyjaźni z dr. Żmi­
grodem. Jak utrzymują, wezwał 
ją jej przyjaciel do siebie do 
Addis Abeby.

P ie s e k  króla J e r z e g o  V 
zd ech ł z tę sk n o ty  za panem

Ulubiony piesek zmarłego 
króla Anglj», Jerzego V, zacho­
rował zaraz po śmierci swego 
pana i po kilku dniach zdechł. 
Śmierć pieska, jak twierdzą 
weterynarze, którzy go leczyli, 
nastąpiła na skutek tęsknoty 
za zmarłym panem*

U vv y t>rze/.y Aagłji «z»Lły ustotmo g*łntowu« uur-e, które »pow*do*a4y wiele 
katastrof okrętowych. M in. w kanale La Manche wyrzucony został przez wzburzone 
fale na ląd pod Lilłstock parowiec grecki, „Micbalis Poutous”. Załogę, składającą się 

z kilkudziesięciu marynarzy, zdołano uratować.

Nowy olbrzym powietrzny systemu »Douglas* rozpoczął swe loty próbne w Kaliforn]!,

N ie z w y k ły  w yn a lazek .
W urzędzie patentowym w 

Warszawie zarejestrowano apa­
raty, przeznaczone do krajania 
zapałek na 4 części, tak, by 
każdą część zapałki można 
było użyć czterokrotnie do 
wzniecenia ognia. Wynalazcą 
jest p. J. Krużyński z Byd­
goszczy.

czarny. Mojżesz napomina Izraelitów, żeby „gdy 
będą pożywali, błogosławili Pana Boga”. Młody 
Tobjasz i cały dom Raguela „używali, błogosła­
wiąc Boga”. Paweł apostoł zachęca wiernych, aby 
i na biesiadach dziękowali zawsze za wszystko.

Za szczególny zaś obowiązek uważano, nie 
odchodzić od stołu bez podziękowania Bo^u. 
Mojżesz domagał się od ludu, żeby dziękował Bo­
gu za nasycenie: „Strzeż się, abyś kiedy nie za­
pomniał Pana Boga twego, gdy się najesz i na­
sycisz”. O Chrystusie i apostołach czytamy w 
Ewangelji św., że po ostatniej wieczerzy wyszli 
na górę oliwną, hymn odprawiwszy”

Biesiady chrześcijan powinny być skromne, 
bez używania nad miarę i kraszone pożytecznemi 
i budującemi rozmowami.

Chrześcijaństwo jest religją zaparcia się sa­
mego siebie i panowania ducha nad ciałem. Dla 
tego wszelki zbytek na ucztach sprzeciwia się du 
chowi chrześcijańskiemu. Przez pożywanie za­
kazanego owocu zgrzeszył pierwszy człowiek, 
a więc też odpokutować to trzeba przez wstrze­
mięźliwość i trzeźwość.

Przyprawą biesiad mają być pożyteczne i bu­
dujące rozmowy. Najlepszy przykład dał nam 
Jezus. Tenże czy to w domu faryzeusza czy w 
domu Marty czy gdziekolwiek bądź, biorąc udział 
w ucztach, rozmawiał o sprawie zbawienia duszy. 
Bardzo źle więc postępują sobie ci, którzy pro­
wadzą płoche, a może nawet gorszące mowy.

Nareszcie biesiady chrześcijan nie powinny 
się zbytnio przedłużać, a w dni postne wcale się 
nie odbywać.

Czas jest bardzo kosztownym skarbem, bo, 
korzystając zeń, można sobie niebo wysłużyć. 
A nie wiemy, He czasu jeszcze mamy. Zatem nie 
po chrześcijańsku przedłużać uczty i zabawy aż do 
rana, przyczem marnuje się tylko czas, ale i zdro­
wie. To też K>ściół słowy św. Pawła woła: „Od­
rzućmy uczynki ciemności, a obleczmy się w 
zbroję światłości! Jako we dnie uczciwie chodźmy, 
a nie w biesiadach i pijaństwach!”.

Każdego roku wyda- 
ie poczta holenderska 
znaczki, których nadpła­
ta przeznaczona jest na 
rzecz ulżenia doli naj­
biedniejszych. Tego­
roczne znaczki pocztowe 
poświęcone są akcji hu 
manitarnej na rzecz ho­
lenderskiego dziecka
Serja obejmuje cztery 
wartości. Rysunek na 
znaczkach przedstawia 
Holenderkę, zrywającą 

jabłka.

Japońska mistrzyni w łyżwiarstwie, Jetsuko Inada, świetnie 
zapowiada się na przyszłość.

O krzyż na P o litech n ice  L w ow sk iej .
Lwów. Polska młodzież, studjująca na Poli­

technice Lwowskiej, wystosowała do Senatu Uczel­
ni poniższą petycję :

„Polska młodzież Techniczna, w ogromne] 
większości prawdziwie głęboko katolicka, uzoaje 
i czci jako symbol swej wiary wizerunek Ukrzy­
żowanego — Krzyż św. Symbol ten, przypominający 
jej przynależność do Kościoła, pragnie widzieć 
wszędzie tam, gdzie spędza większą część swego 
czasu, gdzie nietylko ma się kształcić, ale i wy­
chowywać w duchu katolickim na jednostki, poży­
teczne dla Narodu i Państwa.

Obecny brak Krzyża na Polite bnice Lwow­
skiej odczuwa młodzież jako wielką krzywdę, któ­
rej w żaden sposób nie da się usprawiedliwić wzglę­
dami kurtuazji wobec niechrześcijańskiej mniejszo- 
ci, obowiązanej także i w Pulsce do podporządko­
wania się większości obywateli w sprawach, w 
których następstwo nie da się pogodzić z honorem 
Pol8ka-cbrześcijanina.

Z tych powodów podpisana młodzież uprasza 
o zawieszenie Krzyża we wszystkich salach repre­
zentacyjnych, wykładowych i rysunkowych Uczelni”.

16 le tn i bratobójca*
Kielce. Potwornej zbrodni bratobójstwa we 

wsi Brzeg, w pow. jędrzejowskim, dokonał 16 letni 
Witalis Michalski. Powiesił na haku swego 
13 letn, brata z zemsty za przekomarzenie mę, 
albowiem Witalis był jąkałą. Bratobójcę areszto­
wano.
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U czennica żydow ska b ezcześc i 
m ed a lik  ka to lick i.

Warszawa. (W miasteczka Koźminek upow. ka­
liski) w miejscowej szkole zdarzył się oburzający 
wypadek. Uczennica VI oddziału, żydówka Gitla 
Łaja Sieradzka, napluła na medalik, który wypadł 
z przypadkowo zrzuconego na podłogę piórnika 
uczennicy Kowalczykówny. Gdy Kowałezykówna i 
podniosła medalik i zażądała od Gitli Sieradzkiej 
otarcia go i przeproszenia, Żydówka napluła po raz 
wtóry.

Fakt ten wywołał oburzenie wśród dzieci szkol­
nych, a poruszył także miejscowe społeczeństwo. 
Gdyby nie stanowcza postawa poważnych obywateli 
miasta, którzy postanowili załatwić sprawę z władza­
mi szkolnemi w kierunku udzielenia satysfakcji za 
obrażone uczucia religijne katolików, zapewne do­
szłoby do awantury żydowskiej.

Ńa interwencję obywatelstwa kierowniczka 
szkoły, p. Kulpińska odmówiła wszelkich informacyj, 
dowodząc, że Opieka Szkolaa ogranicza się tylko 
do spraw materjalnych szkoły. Wobec tego wy­
stosowano pismo do Inspektora i Kuratora.

Jak ostatnio donoszą, żydowska ta uczennica 
została za zbezczeszczenie medalika ze szkoły 
wydalona.

Żydzi w ykupują w  p ow iec ie  
ry p iń sk im  6 fo lw a rk ó w .

Z Rypina donoszą o przejś iu w ręce żydow- 
gkie majątków ziemskich : Dąbrówka, Raczynek,
Dobre, Radziki, Starorypin i Kikół w pow. lipnow- 
skim, sprzedanych przez Tow. Kred. Ziemskie war­
szawskiemu bankierowi żydowskiemu, jednemu 
z najbogatszych ludzi w Polsce, żydowi Szereszew- 
skiemu. Coraz częstsze stają się wypadki wykupu 
ziemi przez żydów.

Nie dość, że żydzi już opanowali handel, prze­
mysł i w znacznej mierze rzemiosło, jeszcze usi­
łują usadowić się na ziemi polskiej. Młode poko­
lenie żydowskie chcą więc skierować na rolę. Ma­
jątki ziemskie, kupowane pr^ez żydów na licytacji, 
przeznaczone są na żydowskie cele społeczne. Osa­
dza się na nich młodzież żydowską, uczy ją się 
rolnictwa, tworzy żydowskie szkoły rolnicze z tym 
celem, by ich kiedyś osadzić na własnych zago­
nach. W Polsce środkowej i wschodniej istnieją 
już małe osady rolników żydowskich, a ilość m a­
jątków, które przeszły w ręce żydo wskie, jest 
znaczna. Powoli poczynają żydzi przesuwać się 
na Zachód, ku zachodniej Kongresówce i woje­
wództwom zachodnim. Usadowienie zaś oznacza 
zaczątki opanowania ziemi i rugowania włościaóstwa 
polskiego ze wsi, jak przemysłowców, kupców 
i rzemieślników polskich z miast.

Od nastania rządów hitlerowskich w Niemczech 
napłynęło z Rzeszy na Śląsk około 20 tysięcy ro ­
dzin żydowskich, które prawie 30 proc. domów 
w miastach powiatowych, a w Katowicach około 35 
proc. wykupiły.

Nowy rodzaj szkła, odpornego na najsilniejsze pociski broni
ręcznej.

Książe karobW łu kończy już iząuy 8v\oje.

Sm utna sta tystyka P o m o rza .
Na zebraniu pleuaruem Izby Przemysłowo- 

Handlowej w Gdyni w dniu 30 stycznia rb., prezes 
Izby, p. Stanisław Tor, wygłosił przemówienie, 
z którego ustęp, dotyczący handlu gdyńskiego, 
podajemy w dosłowaem brzmieniu:

^Zagadnienie mniejszościowe staje się wobec 
ruchliwości elementu niemieckiego i żydowskiego 
coraz bardziej aktualne. Do tej pory opracowano 
powiaty: miasto Gdynia, morski, kartuski, tczew­
ski, chełmiński, tucholski i świecki. — Statystyka 
ta pozwala zorientować się w dalszem nasileniu 
mniejszości, Szezególaie ciekawie przedstawiają 
się dane z Gdyni, gdzie w l ej i Ii-ej kategorji 
świadectw przemysłowych dla handlu stwierdzamy 
ogólny udział Niemców 6 proc., żydów 23 proc. 
Najsilniej występuje zjawisko to w handlu owoco­
wym i kolonjalnym. W handlu spożywczo-kolonjal- 
nym I-ej i ll-ej kategorji udział żydów i Niemców 
wynosi 34 proc., w handlu owocowym I ej i Ii-ej 
kategorji handlowej około 80 proc.

Jeżeli chodzi o całe Pomorze, to należy stwier­
dzić, że po zmianach politycznych w r. 1920 liczba 
żydów spadła do połowy, a obecnie wzrosła o 50 
proc. czyli wróciła do przedwojennego stosunku 
z tern, że obserwuje się silną koakuren ję żydów 
na szlaku: Toruń, Grudziądz, Tczew, GJyaia. Je 
żeli chodzi o Niemców, to liczba ich spadła na 
Pomorzu z przedwojennej cyfry 400 000 na 100.000 
czyli o 75 proc...”.

Socjaliśc i w ydalają  s iostry  m iłosierdzia  
katolickie  w e  Francji.

Prasa francuska z oburzeniem omawia wydale­
nie w Poissy, koło Paryża, katolickich zakonnic, 
pielęgnujących chorych w miejsc, szpitalu i przy­
tułku. Wydalenie tych ofiarnych sióstr zakonnych, 
które od przeszło 140 lat zajmowały się w Poissy 
pracą charytatywną i cieszyły się ogromną popu­
larnością, nastąpiło na skutek decyzji większości 
socjalistycznego zarządu rady miejskiej.

Rozporządzenie to wywołało powszechne obu­
rzenie. Wystosowano pety  ję o cofaięcie rozpo­
rządzenie, którą podpisało 4000 osób (ogół miesz­
kańców Poissy wynosi 5 000), w tem nietylko k a ­
tolicy, ale i protestanci oraz bezbożnicy. Wszystkie 
te starania nie dały, niestety, żadnego rezultatu. 
Wyjeżdżające zakonnice żegnał na dworcu tłum 
około 2.000 osób.

W morzu Półnopoem schwytano olbrzymiego rekina o wadi# 
100 cent. W żołądku jego znaleziono 5 centnarów śledzi.

Żydow ska log ik a .
Pewien żyd wstaje w teatrze podczas przedstawienia 

i wytrzeszcza oczy na scenę, nie dbając zupełnie o to, że 
siedząca poza nim dama nic nie może widzieć, co się dzieje 
aa scenie Owa dama zwraca się wi;c do żyda:

— Panie, niechże pan siada !
— Bardzo pani dziękuje, ale ja mogę postać, nie jestem 

zmęczony ! — odpowiada niewzruszony żyd.

— Dostałeś małą siostrzyczkę, Karolku.
— A skąd ty wiesz, że to dziewczynka, a nie chłop czyk?
— Bo ją ciągle pudrują.

Ostatnia przysługa.
(Nowelka).

(Dokończenie).
Przygotowania do pogrzebu wymagały wiele 

zajęć i zachodów, ale to właśnie wywarło dobro­
czynny wpływ na usposobienie Władysława. Prze- 
dewszystkiein poszedł po trumnę. Ach ! ta biała 
— tak! ta jest najładniejsza ze wszystkich! cała 
biała, ozdobiona artystycznie wyrobionemi klam­
rami, a przy tem metalowa, więc Janinie dobrze w 
niej będzie. O Boże! Drżąeemi rękami oparł się o stół, 
aby nie upaść.

I poduszki w trumnie muszą być z białego 
jedwabiu. Główka jego żony musi leżeć miękko, 
wygodnie . . .

Gdy wrócił do domu, zajął się ubieraniem 
swego skarbu. Biała ślubna suknia, koronkowy 
welon i białe atłasowe trzewiczki. . .  Potem wia­
nek z niezapominajek na jasne włosy — i wszy­

stko golowe. Sun włożył ją do trumny — żadna j 
obca ręka nie miała jej dotunąć. W koniu zasy- • 
pał ją całą kwiatami, jakie najwięcej lubiła, różami 
i jaśminem.

Na trzeci dzień odbył się pogrzeb. Ulica prze­
pełniona była karetami, wszyscy
krewni i dawni zaajomi przybyli, aby oddać ostat­
nią przysługę przedwcześnie zmarłej. Podawali 
rękę Władysławowi, szepta! formalne słowa po­
ciechy — niektórzy nawet ocierali prawdziwą albo 
udaną łzę w oku. Śmierć odpuszcza wszelkie 
grzechy, nawet mezaljans. Ksiądz miał piękną 
wzruszającą mowę — wychwalał dobre i szlachetne 
serce zmarłej, jej wielkie cnoty — i obecni płakali. 
Władysław nic z tego wszystkiego nie słyszał. 
Stał jak nieprzytomny i nie widział, co się dokoła 
niego dzieje. Na cmentarzu odbył się ostatni 
akt tragedji. Rzucano ziemię na wieko trumny — 
modlono się, śpiewano i potem wszystko się skoń- 
czyoł. Władysław jęknął, wyciągnął ręce i gdyby 
go otaczają ty nie byli podtrzymali, byłby runął 
na ziemię.

Hrabina zabrała na wpół obłąkanego do swego 
I pałacu, ale nie bawił tam długo. Musiał wracać 

do pustego domu, gdzie mu każdy przedmiot przy­
pominał stracone szczęście. Jak pusto tn było, 
jak okropnie pusto! Artysta pobiegł do swej pra­
cowni. Stała tam bryła pysznego marmuru, prze­
znaczona na postać bogini szczęścia.

Ale teraz na co innego miała mu posłużyć. 
Postaaowił wyrzeźbić Anioła Śmierci, mającego 
rysy twarzy żony. I z gorączkową gorliwością 
zabrał się do dzieła, pracując daiem i nocą. Nie 
zważał na prośby hrabiny, nie odpoczywał ani na 
chwilę! Po trzech miesiącach prawdziwego wysił­
ku był pomnik gotowy.

Pewnego poranku wyjechał ze swetn dziełem 
na cmentarz i ustawił pomnik na grobie Janiny. 
Gdy już wszystko było skończone, odesłał pomoc­
ników do domu.

Godzinę późaiej znaleziono go tam nieżywego. 
Paraliż spowodował śmierć natychmiastową. Od­
dał żonie ostatnią przysługę i pospieszył za nią^


